
Wychodzi we wtorefe 9 ezwarteh I 
• obotę. Co sobotę dołączony jest 
•rkusz R o z m a i t o  ś c i ,  pisma|ha 
poiytkowl i zeba-wie. Prenume­
rata Gazety z DodatkiemI Roiraa- 
tościami na kwartał, dla odbiera 
jących w samym Lwowie 4  xr. 
48 kr., na pocztamele lwowskim 
8 *r. l i  k r ., na wszelkich Innych 
pocstamtach 5zr.3fi kr., mon.konw. 
Prenumerata półroczna wynosi 
dwa rasy tyle ©o kwartalna.

W to re k

L W O W S K A .
S " 3 8 .

D o d a t e k  ‘do Gazety Lwowskiej 
obejmuje doniesienia nrsedowel 
prywatne. Za umieszczenie-w Do­
datku płac! się od wiersza w pół 
kolumnie (drukiem garmont) zo 
pierwszy ras 3 k r ., a za hołdy 
następujący raz tylko po 1 fj#br. 
mon. Kon w- Za większe litery płaci 
się wedle tego, ile ua zwyczajny 
druk obrachowane miejsca zaj­
mą. Bedakcyj a Gazety Lwowskiej 
przyjmuje tylko frankowane Hsty-

i .  k w ie tn ia  t S 45 .

Przegląd artykułów.
Wiadomości krajow e: Z e  L w o w a :  Wyjazd 

J. R . Mości Arcyltsięcla Gubernatora do W ie­
dnia. —  Z  Wiednia.

Wiadomości zagraniczne: A n g l i j a :  Izba niż- 
sza przyjęła podatek dochodowy według pro- 
pozycyi ministra Peel. —  W niosek Cobdena 
w przedm iocie roztrząśnienia ustawy zbożo­
wej , odrzucony.

F r a n c y j a :  Uczta w Paryżu na cześć marszał­
ka Bugeaud. —— W ielki pokup dzieła przez 
pana Thiersa wydanego. —  Pan Rossi do 
Rzym u wysłany. —  Dwa magazyny w Algie­
rze w powietrze wysadzone.

H o l a n d y j a :  Zniesienie cła tranzytowego i 
cła od żeglugi na Renie.

S z w a j c a r y j a :  W yrzeczenie komisyi sejm o­
wej co do poręczonych je j trzech kwestyj.

R o s s y j a :  Treść nowej ustawy o Żydach ro l­
nikach.

Nowinyi
Wiadomości handlowe i  przem ysłow e: Ze Lwo­

wa. —  Młocarnia szwedzka. —  Nowa rośli­
na ua jarzynę.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
Z e  L w o w a .

J .K .M ość najdostojniejszy Arcyksiążę Austry- 
jacki F e r d y n a n d  d’E s t e ,  cywilny i wojenny 
jeneralny Gubernator G alicyi, wyjechał dnia 
29. z. m . o godzinie 8mej z-rana z tutejszej 
stolicy do Wiednia.

Z  W  i e d n i
C. R. połączona, nadworna hancelaryja na­

dała opróżnioną w Galicyi posadę obwodowego 
komisarza trzeciej klasy, tutejszemu guber­
ni jalnfeinu koncepiście W i l h e l m o w i  W e r .

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
W ielka Brytania I Irlandyja.
Na posiedzeniu i z b y  n i ż s z e j  dnia 12. 

marca toczono dalej i skończono rozprawy nad 
zaproponowanym przez Sir R o b e r t a  P e e l  
przedłużeniem  d o c h o d o w e g o  p o d a t k u  na 
dalsze trzy lata. Podatek ten podczas trzecie­
go odczytania przeszedł zupełnie tak jak go 
minister zaproponował.

Tejże izbie przedłożył dnia 13. marca pan 
C o b d e n  wniosek w celu mianowania osobne­
go wydziału, któryby się zajął rozpoznaniem , 
w  jakim  stopniu i z jakich przyczyn pochodzi 
ubóstwo w przem ysłowości rolniczej , i jaki 
wpływ wywiera prawodawcza opieka na inte- 
resa właścicieli dóbr, dzierżawców i robotni­
ków. Wnioskodawca starał się okazać obszer­
nie , że m iędzy dzierżawcami panuje ubóstwo 
i odwołał się do danego przez najznakomitszych 
krajowych ekonom ów oświadczenia, ze połowa 
dzierżawców w kraju , nie jest w stanie płace­
nia , a druga p ołow a , dlatego , że z własnego ka­
pitału opłaca dzierżawę, szybkim krokiem  postę­
puje do tegoż samego smutnego położenia. Ja­
ko ostatnią przyczynę wszelkich nieszczęść wy­
m ienił pan C o b d e n  ustawy zbożowe utrzy­
m u jąc, że wolny handel zbożem  byłby dla 
dzierżawców i robotników daleko dobroczyn- 
niejszym , niż dla którejbądź innej klasy ludu. 
Prawdę tę wyświeci bezstronne- rozpoznanie, i 
dla tego proponuje on, aby mianowano wydział 
W tej nadzie i, ze wszyscy właściciele dóbr 
w iz b ie , którzy są prawdziwymi przyjaciółm i 
swoich dzierżawców, w  tej m ierze wspierać 
go będą. Sehrelarz wojny p. S y d n e y  H e r ­
b e r t ,  oświadczył im ieniem  rządu, że takowy 
musi stanowczo odrzucić wniosek pana C o b ­
d e n a ,  a to dlatego, ponieważ ju z  dawniej 
mianowano kilka komisyj w tym ce lu , a żadna 
z nich nie przywiodła do pożądanego rezultatu. 
Zresztą izba jest dokładnie obeznana z ltwe- 
styja o ustawach zbożow ych, aby jeszcze raz



—  338 —

na rozpoznawanie tejże kwestyi zezw olić m ogła. 
W  końcu został wniosek pana C o b d e n  a po 
przym ówieniu się jeszcze kilku m ówców za i 
p rzeciw , 213 głosami przeciw  121 o d r z u ­
c o n y m .

Gazeta Times czyni nad m ową p . C o L d e n  
tę uw agę: »Jeżeli widziano, że ta mowa za­
wierała takie słowa, fakta i dowody, które po - 
ezęści przekonywują, tedy nierozsądnie b y ło , 
iż pozw olono zamieścić ją  we wszystkich p i­
smach publicznych bez przytoczenia gruntow­
nych dow odów , któreby ją  zbijały. Fakta za­
warte w tej m owie mają zupełną w agę, są 
one ze wszech miar nie pana C o b d e n a ,  leez 
ju z od dawna własnością ludu. A le jestto nad­
zwyczajną rzeczą dla rolnika, gdy słyszy, że 
•'Wolny kupiec® nędzę dzierżawcy i robotnika 
śm iało jako argument na korzyść jego  sprawy 
przedstawia. Tak dzierżawcy jak  i robotnicy 
zaczęli ju ż  w tym  kierunku rezonow ać, owoż 
brakuje im  jeszcze tylko przewodźcy, aby da­
lej tę rzecz posunęli. I własne przekonanie 
otworzyło im  oczy, gdyż dzierżawca przeko­
nuje się, ,że na m ocy istnących ustaw, najwię­
kszym jego  nieprzyjacielem  jest zagraniczny 
konkurent, który go o cały miesiąc wyprze­
dza i zasypuje targowicę zb ożem , n im  on je ­
szcze swe własne z poła zebrał. My przyzna­
jem y, że zdania pana C o b  d e n o rolnictwie 
pomieszane są z niektórem i przesądam i, gdyż 
on m ów i wprawdzie za uprawą z ie m i, ale 
przytem nie spuszcza ani na chw ilę fabryk 
z  oka; jednakże m y jesteśm y tego zdania, że 
śmielszy krok byłby rozsądniejszym. Pierwszy 
m inister powinien był sam sobie a nie sekre­
tarzowi dać znak do .-odpowiadania wniosko-- 
dawcy.®

Gazeta Times nadmienia znowu w drugim 
artykule o niepewnem  stanowisku teraźniejsze­
go francuzkiego gabinetu. Porównywa ona to 
stanowisko ze stanowiskiem ministeryjum M e l ­
b o u r n e  w ostatnich czasach jego  istnienia, 
gdy takow e, podobnie jak teraz gabinet pana 
G u i z o t a  w kwestyi dotyczącej ustawy o pen- 
syi, aczkolwiek nie w  jednej okoliczności p o ­
konane , jednakże przekładało chorowite ,we- 
gietowanie nad ustąpienie z administracyi. Ga­
zeta Times przytaczając przykład pana G u i ­
z o t a ,  dodaje, że w takich okolicznościach 
m niej chodzi o utrzymanie ministeryjalnego 
-stanowiska jak raczej o utrzymanie dyploma­
tycznej sławy, i ż e , je ź li ten chwiejny stan 
dłużej potrw a, tedy wkrótce wywinie się kwe- 
styja, nie o to , czy ministeryjum przywiedzie 
lo skutku rozporządzenia królewskie, lecz czy 

.tego dokaże, aby nie przyszły do skutku te

rozporządzenia, k tóre, jak  w iadom o, dla Króla 
są niepom yślne, jak  np. wywołana teraz kvre- 
styja o reform ie w yborów , o niezgadzaniu się 
płatnych urzędów z powinnościami deputowa­
nego i o zamianie rentów na obligi krajowe.

Dnia 15. marca przybył z Paryża do Lon­
dynu książę B r o g l i e ,  w celu przewodnicze­
nia wraz z drem . L u s h i n g t o n  zamierzone­
m u przez rząd Anglii i Francyi rozpoznawaniu 
środków do przytłumienia handlu niewolni­
kami.

F ra n c y ja .
Z  P a r y ż a  d n i a  16. m a r c a . Na cześć 

marszałka B u g e a u d  będzie dziś wyprawiona 
.w kupieckiej giełdzie wielka uczta. Sala jest 
jak  najświetniej i oraz jak najgustowniej cho­
rągwiam i, kwiatami, i symbolami wojny i p o ­
koju  udekorowana , liczba osób , które się pod­
pisały jest 400, a zaproszonych gości 50 ; za­
stosowano się także do angielskiego zwyczaju 
i ogłoszono kartkę, na której potrawy są spi­
sane. Między innemi przysmakami w ym ienio­
n o : 32 płaszczek, 32 pieczonych bażantów, 
258 kuropatw z truflam i, 64 bekasów w sal- 
mis a la M erim ee,  64 pulard a la financiere> 
100 półm isków świeżej jarzyny, jako t o : bobu 
szparagów i cukrowego grochu, 32 budyniów. 
64 'kom potów  z ananasów, nakoniec un im- 
mense punch monstery o godzinie szóstej idzie 
się do stołu ; dziesiąci odźwiernych i sto k e l­
nerów jest posługaczami. —  Marszałek B u- 
g e a u d  wyjedzie z tej stolicy dnia 27, marca 
i wróci na swoje stanowisko w A lg ićrze; wkrót­
ce zaczną się znowu wojenne pperacyje w A- 
JTryce.

Dnia 15. marca wyszły na widok publiczny 
napisane przez pana T h i e r s a :  D zieje konzu- 
latu i  cesarstwa. W  kilku godzinach rozkupio- 
no cały nakład d z i e s i ę c i u  t y s i ę c y  egzem ­
plarzy. Z  drugiego nakładu, który za dni k il­
ka skończonym b ę d z ie , zam ówiono już prze­
szło 6000 egzemplarzy. ( I w  Bruxeli wyszły 
dnia. 15. marca u jednego z tamtejszych księ­
garzy pierwsze dwa tomy. W  Londynie wyjść 
ma dnia 20. angielskie tłum aczenie, u księ­
garza C o l b u r n ,  który to dzieło w psszytach 
po 1 szyi. przedawać będzie.)

Pan R o s s i  po otrzymaniu od pana G u i ­
z o t a  ostatnich instrukcyj pod względem  za­
m ieszek w Szwajcaryi i kwestyi o Jezuitach, 
odjechał dopiero dnia 13. marca do Rzymu

Miasto Algier dotknęło w ielkie.nieszczęście. 
Dnia 8. marca około dziesiątej godziny wie­
czorem , zapalił się,  niewiedzieć jakim  s p o s o ­
bem  , proch w magazynach parku artyleryi ma*
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rynarki, i z strasznym wybuchem  wysadził ca­
ły  ten gmach wraz z niejahą częścią roorsniej 
latarni, tudzież z kilką innemi przy porcie 
położonem i budowlami admiralicyi wpowietrze. 
Ta ostatnia pozostała przecież na szczęście o- 
chronioną. Ale bardzo wiele ludzi utraciło 
życie i zostało pokaleczonych. Liczba ich  wy­
nosi 97 osób zab itych , a przeszło 30 uszko­
dzonych. W ybuch ten zdarzył się w równym 
czasie w dwóch fosą od siebie przedzielonych 
magazynach j domyślają się, że skoro w jednym  
z nich wszczął się og ień , tedy takowy zaraz 
drugiemu się udzielił. Zkąd powstał ogień 
w. pierwszym magazynie., jest dotychczas taje­
mnicą, która tern trudniejszą jest do wyjaśnie­
nia, ileże od czternastu dni nikt nie wchodził 
do tych podw ójnem i drzwiami zaopatrzonych 
magazynów. Owoż nie w iele było w nich pro­
ch u , ale mnóstwo kul i broni. W  listach pry­
watnych z Algieru wyrażono podejrzenie , że  
cała tę psotę wyrządzili Arabowie, tajni stron­
n icy czyli narzędzia A b d - e l - K  a d e r  a. W y­
padek ten uważany z tego stanowiska, miałby 
także polityczną ważność.

Molandyja.
Z  H a g i  d n i a  10. m a r c a .  Na dzisiejszym 

posiedzeniu d r u g i  6 ]  i z b y  S t a n ó w  j e n  e- 
t a l n y c h  został wniosek do ustawy dotyczący 
z n i e s i e n i a  c ł a  t r a n z y t o w e g o  ró­
wnie jak  i c ł a  o d  ż e g l u g i  n a  H e n i e  
40 głosami przeciw  10 przyjętym , 

SzKiycisrjja,
Podług doniesień zamieszczonych w pismach 

publicznych z Zurychu, dotychczasowe trzy p o­
siedzenia komisyi sejm ow ej, której dano pod 
rozpoznanie kwestyję o Jezuitach, o korpusach 
-ochotników i o amnestyi , przywiodły tylko 
W sprawie o amnestyi do takiej jednogłośnej 
uchwały , że stanom Tessyn , Argowii , Walis 
i  Lucerny należy jak najusilniej za lecić , aby 
na zaszłe w  ostatnich lalach w tych kantonach 
polityczne przestępstwa powszechną amestyję 
czyli ułaskawienie wydały, W  kwesty] o Jezui­
tach odstępują zdania większości 4 m niejszości 
komisyi tak dalece jedne od  drugich, że dla 
uzyskania większości będzie przedłożony wnio­
sek, który podług zdania tejże większości za wiele, 
a podług zdania mniejszości za m ało zawiera. 
W niosek ten, niewyprzedzając bynajmniej zda­
nia Sejmu, zależy w tern, iż trzej reprezentańci 
-szwajcarskiego Związku przedłożą 'Lucernie 
przyjacielską ze strony Szwajcaryi usilną ode­
zwę , w którym to celu należałoby tamtejszą 
wielką radę jeszcze podczas nadzwyczajnego 

.Sejmu zgromadzić. W  ltwestyi o Jezuitach

zgodziła się komisyja litylko na to, iż przeciw 
Jezuitom jakiś krok uczynić wypada , ale nie 
w ym ieniła , w jakim  stopniu i w jakiej formie.
W  kwestyi o korpusach ochotników stanowi je ­
dynie pan D r u e y  (poseł z Wadt) mniejszość. 
Zastrzega on się w  tem przekonaniu, że traktat 
Związku jest dostatecznym przeciw wszelkiemu 
podobnem u krokowi Sejm u. Sprawozdanie ko­
misyi przedłożone będzie na pubłicznńm p o ­
siedzeniu Sejmowi aż dnia 18. marca.

Nadmieniony projekt komisyi sejm owćj co 
do kwestyi o Jezuitach brzm i dosłownie tak : 
©Sejm szwajcarski mając.na względzie wypadki, 
©które przez przywołanie Jezuitów do Lucerny 
»w tymże kantonie zostały wywołane , i wzbu­
d zen ie  , które w wielkiej części szwajcarskiej 
©ludności ztąd pow stało ; rozważywszy , że po - 
©winnością Sejm u jest przedsięwziąć potrzebne 
©środki dla zapobieżenia zagrożonemu bezpie- 
©czeństwu wewnątrz Związku szwajcarskiego, 
©uchwalił: l )  Z e  strony Związku szwajcarskie- 
»go będzie ułożona do wysokiego Stanu Lu- 
©cerny przyjacielska, usilna odezwa, aby od przy- 
©wołania Jezuitów odstąpił. 2) W ysokiemu Stano- 
»wi Lucerny zaleci się jak najusilniej, aby dla po­
lity czn ych  przestępstw, które się do wypadków 
©w miesiącu grudniu 1844 roku ściągają , p o- 
»w s z e c h  n ą a m ń e s t y j ę ,  c z y l i  u ł a -  
»s k a w i  e n i e  o g ł o s i ł .  3} Sejm ową tę 
©uchwałę, tak co się dotyczy kwestyi o Jezui­
t a c h  , jako łóż o amnestyi, oznajmią osobiście * 
t r z y  przez wysoki Sejm  mianowani reprezen­
ta n c i  wielkiej radzie wysokiego Stanu Lucerny, 
«W  tym zamiarze starać się będą reprezentańci., 
©aby jak najspieszniej zwołano wielką rade wy- 
•sokiego rządu kantonu Lucerny i niezwłocznie 
©przedłożą zgromadzonemu obecnie nadzwy- 
uczajnemu Sejmowi Sprawozdanie o postanowie- 
©niaeh tejże w ielkićj rady." Co do k o r p u ­
s ó w  o c h o t n i k ó w  opiewa projekt sześciu 
.członków komisyi jak następuje: » l )  Form o- 
©wanie zbrojnych korpusów, równie jak i każde 
©występowanie takowych korpusów bez przy- 
©zwolenia lub przyczynienia się kanłonoweg© 
rrządu, zostaje podług ducha i zamiaru federa­
c y jn e g o  traktatu zabronionem ; 2) wzywa się
©przeto stany federacyjne do przedsięwzięcia 
©stosownych środków, by takowych korpusów 
©nie formowano, i aby ani przez takie korpusy 
©ochotników, ani tćż przez pojedyńcze uzbro­
jo n e  osoby w .żaden sposób granice kantonowe 
©nie były naruszone. 3) Wzywa się kantony, 
©aby w tym .zamiarze przyzwoite postanowienia 
©uchwaliły. 4) Zaleca się rządzącemu kanto- 
©nowi , aby tę .uchwałę dotyczącym Stanom 
©oznajmił.*
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S & o s s y ja .
Oto jest główna treść Ustawy o Ż y d a c h  

r o l n i k a c h ,  która w skutek ukazu Najjaśn. 
Pana z dnia 7. stycznia r. b . *) ma być w całem  
Państwie do skutku przyprowadzona : Wszyst­
k im  Żydom  w ogólności, jakiejkolwiek bądź 
profesy i, pozwala się wstępować do klasy rol­
ników we wszystkich tych gubernijach, w któ­
rych im  ciągle przebywać jest pozw olono. Dla 
ułatwienia Żydom  wstępowania do klasy ro l­
ników w gubernijach zachodnich , pozwala się 
także tym z nich wstępować, na których przy­
pada kolej stawiania rekrutów, z tym jednakże 
w arunkiem , aby całem i rodzinami do 'klasy 
rolników  przech odzili, tak, jak na kartach kon- 
Bltrypcyjnych są wpisani. Na osiedlenie Żydów, 
chcących wejść do klasy rolników , będą przez 
koronę wyznaczone grunta. Oprócz lego mogą 
im  być wydzielone nieużywane i niewydzierza- 
w ione grunta koronne podług własnego ich  wy­
boru  , we wszwstkich tych m ie jscach , w któ­
rych  im  ciągły pobyt jest dozwolony. Wyzna­
czone przez koronę Żydom  grunta mają być 
rozdawane o w użytkowanie osiedlonej na nich 
gm inie. Żydzi rolnicy mogą osiedlać się nie- 
tylko na gruntach k oron n ych , lecz także na 
zakupionych przez n ich  jako własność grun­
tach i we włościach właścicieli prywatnych, ro­
zum ie się wewnątrz granic, które najiobyt im  
przeznaczono. Kupowaniem moga Żydzi na­
bywać grunta do osiedlenia, do prywatnego po­
siadania całej gm in ie , to znaczy dla osób po- 
jedyuczych^ albo tez dla całej gminy. Nie po­
zwala się Żydom  wyznaczone im  przez koronę 
lu b  od prywatnych osób wydzierzowi one grunta 
przedawać lub puszczać w dzierżawę osobom  
swojej wiary, gdyż wszystkie takowe ugody będą 
za nieważne uznane, a prócz tego zapłacą karę 
równającą się rocznemu dochodowi od wydzie­
rżawionych gruntów. Pozwala się Ż ydom , na 
pierwsze trzy lata osiedlenia przyjmować do 
swej służby Chrześcijan wolnego stanu z klasy 
ro ln ik ów , aby się od nich uprawiać rolą na­
uczyli. Ukaz ten nie rozciąga się na Żydów 
Karaim ów , którym na każdy czas Chrześcijan 
do służby przyjm ować wolno. Przyzwolone ni­
niejszym  ukazem przywileje rozciągają się w ró ­
wnej m ierze i na takich Żydów rolników, któ­
rzy chrześcijańską religiją przyjęli. O dpięciu  
do ośmiu dziesięcin gruntu m oże korona Ży­
dom  na każdą m ęzką duszę wyznaczyć. Co się 
tyczy wewnętrznej organizacyi osiedlonych na 
koronnych gruntach żydowskich gmin i ich ad- 
ministracyi, mają ważność powszechne dla w ło­

*) Ol.aci Gazetę Lwowską z d. 27. marca r. b.

ścian koronnych wydane ustawy. Osiedlający 
się na gruntach koronnych Żydzi otrzymają na 
wystawienie domów, na zakupienie bydła, sprzę­
tów rolniczych i zboża 175 rubli śrebrnych 
( l  śrebrny rubel ma niem al 1 zr. 50 kr. m . k .), 
jako zapom ogę na każdą familiją. Prócz tego 
będą uwolnieni przez lat dziesięć od wszelkich 
danin pieniężnych, podatków i danin w natu- 
ra lijach , a przez 25 lat od reltrutacyi i od p ła­
cenia wszelkich dotychczas na nich ciężących 
zaległości. Po upływie tego czasu będą posta­
wieni pod względem  płacenia podatkowi danin 
w naturąlijach , na równi z włościanami koron­
nymi. Żydzi rolnicy, mogą równie jak włościa­
nie koronni-, za polepszenia w rolnictwie otrzy­
m ać dekreta pochwały, nagrody pieniężne, ho­
norowe kaFtany, tudzież złote i śrebne medale. 
Dla upowszechnienia pożytecznych wiadomości 
w  rolnictwie, będzie z nich kilku m łodych ludzi 
przyjętych do goryltoreckowskiej agronomicznej 
szkoły. W  pierwszych trzech latach osiedlenia 
się nie będzie wolno Żydom  inaczej oddalać 
się za paszportem z swych włości, jak tylko dla 
załatwienia spraw, które się ich  osoby dotyczą, 
po upływie tego terminu zaś otrzymają p a sz ­
porty podług powszechnych przepisów. Ci Żydzi, 
którzy się staną uczestnikami przyzwolonych 
niniejszym  ukazem korzyści, m ogą aż po dwu­
dziestu pięciu latach licząc od czasu osiedle­
nia , w inny stan wstąpić. Jeżeli się Żydzi 
n a  prywatnych gruntach osiedlić zech cą , tedy 
dotyczące kontrakty muszą przynajmniej na 25 
lat być zawarte. Takowi Żydzi otrzymają tylko 
po 85 śrebrnych rubli zapomogi na każdą fa- 
m iliję . Żyd , który na zakupionych gruntach 
osadzi przynajmniej pięćdziesiąt m ęzltich dusz 
swojej wiary, otrzyma po upływie trzech lat 
osiedlenia, osobiste prawo honorowego obywa­
tela , a za osadzenie przynajmniej sto dusz p łci 
m ęzltiej, dziedziczne prawo honorowego oby­
watela.*

Pocztę z traktu wiedeńskiego onegdajszą i 
wczorajszą odebraliśmy dopiero dzisiaj : przy­
czyna opóźnienia się , ma być most między 
W ieliczką i Bochnią na rzece R a b i e ,  przez 
ruszenie lodów zerwany.

Co do doniesienia o ś w i ę c o n e  m ,  um ie­
szczonego w Nowinach Gazety naszej Nr. 36 , 
winniśmy to sprostowanie, iż u JW . Jmci księ­
dza biskupa G u t k o w s k i e g o  , nie było 
w  Święta wielkanocne ani licznego zgromadze­
nia, ani też wystawnego święconego.
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W  piątek dnia 4. b. m . ujrzymy na, naszej 
scenie po raz pierwszy, dwuaktową kom edyję 
K o r z e n i  o w s k i e g o :  Zaręczyny aktorki.

Nowy rok teatralny od W ielkiej nocy poczy- 
nający otworzyło na scenie polskiej d. 26. z. m . 
przedstawienie nowego dramatu pięcioaktowego 
pod nazwą Zbydoscy , oryginalnie wierszem na­
pisanego przez A d a m a  G o r c z y ń s k i e g o ,  
znanego ju z  w literaturze naszej, jako autora 
wielu pism, bądź wierszem bądź prozą. W dzię­
czni zawsze jesteśm y D y r e l t c y i  t e a t r u  ze 
do repertuarza swego przypuszcza utwory na­
szych pisarzy, które choćby nie były arcydzie­
łam i, bo o te nie łatwo, niepoślednie jednak­
że zająć mogą m iejsce m iędzy tern mnóstwem 
li chich tłumaczeń i słabych przerobień , które 
tak często występują. Jakoś z tego samego 
wychodząc stanowiska , nie chcem y zaostrym 
rozbiorem  witać to nowo dzieło dramatyczne 
i tylko kilka słów powiem y o treści dramatu 
i jego  ogólnćj wartości. Zbydoscy jestto utwór, 
który w rzeczy samej ma wiele w sobie ży­
wiołów dramatycznych, które , powiedziećby 
można, powstałe w wyobraźni autora jako wy- 
nikłości rozmaitych myśli i rozmaitych chwil, 
połączył tenże w ca ło ść , która dla tego sa­
m ego musi się wydać mieszana, a tem  w ięcej 
czuć się to daje, ze ogólny koloryt nie jest od­
powiedni zu pełn ie , ani wiekowi X V II. w któ­
rym się rzecz dzieje, ani obyczajom  narodów, 
w  którego łonie odbywa się intryga. W  Z  b y- 
d o w s k i c h  jako zdarzeniu prywatnem nie na­
leży szukać zapewne tła ściśle historycznego, 
ale chcielibyśm y dostrzedz w nich  tło owo- 
czesnego życia dom owego ; tymczasem zdaniem 
naszem, prócz kilku powierzchownych oznak, 
zwrotów języka polskich i narodowych powie­
dzieć, oddanych tu i owdzie ładnym i gład­
k im  wierszem, powiązanie tych rozmaitych p o ­
m ysłów dramatycznych które się tam skupia­
ją , nie odpowiada wyobrażeniom naszym o ży ­
ciu w dawnej Polszczę. Zbydowski Hipolit, sy­
nowiec (p. S m a c h o w s l t i )  nienawidzi Pod­
komorzego Zaw iszę, który wydarł ojcu jeg o  ma­
jątek, nienawidzi m ocno i prawdziwie nam ięt­
ni e ;  objawia jednakże nienawiść swoją, ja - 
ltiemsić zaczajeuiem się, oczekiwaniem chwili 
stosownej do zemsty , które m oże być dra­
matyczne, ale nie naturalno w Zbydowskim . 
Zbydowski s t r y j  (p.  N o w a k o w s k i )  prze­
bacza um ierającem u P o d k ó m o r z e m u , .  i 
padaje dłoń Wiesławowi Zawiszy  synowi, któ­
ry kocha się w  K la r z e , córce S t o l n i k a  
Z b y d o w s l t i e g o ,  kochany nawzajem. H i­
p o l i t  dowiaduje się o tem, wpada w zapał, 
* saltlina s ię , ze z tego związku nic nie b ę ­

dzie. Córka wyznaje przed o jcem  czułość swoją 
do Z a w iszy : m iłość za sentymentalno i za ta­
jem niczo prowadzona na owe czasy. H i p o ­
l i t  w  rozm owie ze stryjem zapomina owo- 
czesne uszanowanie dla starszych oty łe , iż jeg o  
pojednanie się z synem wroga, nazywa podłem , 
za co go S t o l n i k  przeklina i wypędza z do­
m u. H i p o l i t  jakby błędny rycerz szukający 
awantur i guzów , natralia w lesie na kaplicę 
Z a w i s z ó w ;  myśl m u nagła przychodzi, i ze 
swojetni sługi zasiada i strzela do wiezionej 
trunny P o d k o m o r z e g o ;  zemsta to na u - 
marłym, która nie łatwo jednakże przyjść m o» 
gla na m y ś l, którem u z naszych antenatów , 
lubiących się m ścić na żyw ych, ale za pobo­
żnych aby bezużytecznie trupa'znievvażać. Zn~ 
wisz-a (p . D a  w is  o n )  który nawiasem pow ie- 
dziawszy, wraz z hiszpańskim strojem  zdał się 
wdziać na siebie i obyczaje rycersko - rom an­
tyczne, przysięga zemstę, podkrada się w nocy 
pod zamek starego Z b y d o w s k i e g o ,  gdzie 
tymczasem ten ojc iec sentymentalny wieku 
X V II. najczulej żałuje wyrzeczonego przekleń­
stwa. W idzenie się z balkonu K l a r y  i W i e ­
s ł a w a  pełne czułych szekspirowski cli wyra­
żeń , poprzedza naprzód zdybanie się tegoż 
z H i p o l i t e m ,  przybywającym pod zamek 
stryjowski jakby na zawołanie, a potem  p o je ­
dynek i śm ierć m łodego Z  b y d o w s k i e g o. 
K l a r a  wraca na balkon, widzi hiszpański płaszcz 
kochanka, rzucony umyślnie dla znaku na tru­
pa w kontuazu, i m dleje. Wybiega S t o l n i k  
i .zbrojni , i na tem  koniec aktu czwartego. 
W  akcie piątym pełno ładnych i poetycznych 
nawet zwrotów, ale nie-naturalnych : d o W i e -  
s ł a w a  bow iem  uwięzionego przychodzi Z  b y - 
d o w s l t i  , i punktem honoru wiekowi swo­
jem u  niewłaściwym wiedziony, proponuje po­
jedynek; wpada K l a r a  (p. A s p e r g e r o w a ) ,  
błaga, prosi i łaje nawet ojca zgrabnemi wy­
mówkami , a słowami prawdziwie czułem i i 
p ięk n em i; aż nareszcie S t o l n i k  błogosławi 
ich, i pozwala na ich. związek, ale dopiero po 
śmierci swojej. Tym  sposobem  rozwiązuje się 
łatwo i pięknie to zawikłanie w  duchu poety, 
ale nie w  duchu S t o l n i k a  z wieku X V I I , 
Kończymy na tem, dodajac jeszcze,, że dramat 
ten został dość dobrze przyjęty przez publi­
czność liczn ie zgromadzoną ; a m y chętnie do­
łączymy szczere życzen ie, by autor niezanie- 
dbywał pola dramatycznego, na klórem  przy 
znakomitym talencie m oże z czasem piekn© 
zająe m iejsce. Gra aktorów m ianowicie pp , 
N o w a k o w s k i e g o  , S m o c h o w s k i e g c t  
i p.  A s p e r g e r o w e j  byta dobra i wypraco­
wana.

d *
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WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE.
( Z  horespondencył prywatne}).

Z e L icow a,  dnia SO. marca. Od niejakie­
go czasu zakupują tu zboże na potrzeb mia­
steczek obwodu przemyskiego, w  skutek czego 
cena wszystkich gatunków ziarna podniosła się. 
W ódka ciągle na jednej prawie równi się utrzy­
m uje, i m im o zmniejszającego się coraz bar­
dziej odbytu tego trunku, zdaje się iż cena 
onego z powodu szczupłych zapasów nie spa­
dnie. —  Za korzec pszenicy płacą teraz po 3 
zr. 36 kr. do 3 zr. 48 k r ., żyta 2 zr. 48 kr. 
do 3 z r , , jęczm ien ia  2 zr. 36 kr. do 2  zr. 48 
k r . , hreczlti 3 zr. do 3 zr. 12 kr. m on. kon. 
Garniec wódki szumowej 20 do 21 k r . , oko- 
witej 30 do 31 kr. m on. kon.

Ceny innych artykułów W handlu hurtowym 
są teraz takie: Ce t n a r  anyżu 14 do 15 z r . ; 
km inu 14 do 15 zr. (i nie masz go na placu); 
konopi czesanych 13 zr. do 16 zr. 30 k r . ; 
kopru 6 zr. 30 k r . ; ło ju  19 z r . ; m iodu z wo- 
szczynami 20 zr. 30 k r . , patoki 18 z r . ; oleju 
konopnego 14 zr. , oleju  lnianego 17 zr. (i tak 
jeden jak  drugi olej idzie w górę) ; potażu ze 
słom y 16 zr. 45 kr. do 7 zr. 30 k r .; wosku 
86 zr. m on. kon.

Za d o s t a w ę  ( Frachl) od cetnara p łaci się: 
Z e  Lwowa do Wiednia 3 zr. , do Pragi 3 zr. 
15 k r . , do Berna 2  z r . , do Opawy 1 zr. 36 
k r . , do Białej 1 zr. 24 kr. , do Krakowa 1 zr. 
12 k r ., do W rocławia 3 zr. , do Czerni owiec 
1 zr. 15 k r . , do Stanisławowa 54 kr. , do Tar­
nopola 36 k r . , do Brodów 36 kr. m on. kon.

Młocarnia szwedzka.
C. k. nadworni maszyniści Antoni B u r g 

i s y n  w W iedniu , zachwalają bardzo (w Gaze­
cie wiedeńskiej z dnia 10. marca r. b .) m  ł  o- 
c a r n i ę  s z w e d z k ą ,  zaprowadzoną w roku 
przeszłym  w dobrach G r a s c h n i t z  wStyryi. 
Młocarnia ta, kosztująca do 700 zr. m . lt., jest 
prawie cała żelazna, ma szerokości (w świetle) 
42 cali, i jest poruszana silą wody. O je j m e­
chanizm ie wcale prostym, nie będziem y tu m ó­
wić , lecz tylko o rezultacie samego m łócen ia : 
Przy odbytej p r ó b ie , wym łóciła ta machina 
w przeciągu jednej godziny: żyta 150 snopów, 
po 5 0  ważących, na 4 stóp długich a 10 cali 
grubych , pszenicy 180 snopów , po 4 %  0  wa­
żących , na 3 stóp długich a 9 cali gru bych ; 
owsa 150 snopów po 3 '/% 0  ważących, na 3 stóp 
długich a 10 cali grubych , i prócz tego pewną

ilość niewiązanego jęczm ienia na 2 stóp dłu­
giego. D o posługi tej machiny dość jest 3 ,  
najwięcej 4 robotn ików : jeden  z nich podaję
zboże m ach in ie , a dwaj inni donoszą snopy i 
uprzątują w ym łóconą słom ę. Czterech robot­
ników wym łóci na dzień 29 kóp. —  Naprawy 
m ało ta machina potrzebu je , gdyż jest niemal 
cała z żelaza. Jest ona równie dobrze .przy­
datną do m łócenia nasion strączkowych, koni­
czyny , rzepaku i t. d.

* **
INowa roślina na jarzynę.

W ielką uwagę w Anglii zwraca teraz na sie­
b ie nowa roślina jarzynna, to jest s z c z a w  
D e p p e g o  ( Owalis Deppei.) Profesor M o r -  
r e n  ogłosił , że w Belgii znane ju ż  było 
wprzódy użycie tej rośliny. W  Anglii zapro­
wadził ją  zdatny berliński ogrodnik D e p p e .  
W  Europie poznano ją  najprzód w roku 1827 
ale aż -w roku 1837 wpadnięto w Lytychu 
na myśl użycia tej rośliny na potrawę. R o­
ślina ta mająca kwiat koloru złoto-żółtego, 
jest zarazem piękną ozdobą , i udaje się 
wybornie na tłu ste j, dobrze uprawionej z ie ­
m i. Jej liście służą do jedzenia tak jak 
szczaw, kwiat jak sałata, a korzonki jak szpa­
ragi. M łode listki wzięte na jarzynę lub przy­
prawione z sosem są nawet dla wymyślniej­
szego łakotnisia przysm akiem , a kwiat zm ie­
szany z liściem  sałaty, nadaje tej ostatniej oso­
bliwszą świeżość i nader przyjem ny smakkwa- 
skow:aty. Tak się używa rośliny Otcalis Dep­
pei w lecie. W  połow ie października albo az 
w listopadzie wyjm uje się z ziem i roślinę, ma­
jącą u  korzenia około 60 głąbików , które do 
rozm nożenia je j służą. Między temi głąbika- 
m i jest cztery grubych korzeni m ających 10 
do 20 centymetrów długości a 2 do 5 centy­
m etrów gru bości; są one w pewnym stopniu 
przejrzyste. T e  białe liurakowate korzonki 
mają co do smaku wielkie podobieństwo do 
szparagów, tylko są jeszcze delikatniejsze. Ko­
rzonki te gotują się w  wodzie z solą i jedzą  
z sosem przyrządzonym ze świeżego masła i 
z rozbitego żółtka a la holandaise. Potrawa 
ta jest bardzo posilającą i zdrową. Sądzimy 
iż ta nowa roślina zasługuje , aby ją  wszędzie 
upowszechniono.

S p r o s t o w a n i e .
W  przeszłej Gazecie Nr. 37, na stron. 226, w 

przedziałce lewej, w  wierszu Ggim z góry , zamiast . 
ielangskie, powinno być angielskie.

Redaktor J. N. K a m i ń s k i . — Nakładem Spadkobierców F r a n c i s z k a  Krattera ,  
(Drukiem P io t ra  P i l l e r a  we Lwowie. J
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